u 


aa * SOSNOWIEC — Środa 10 w 


Ceny ogłoszeń: Na 1-ej stronie — -~ : Š 290 
wiersz petitowy mk. 2.00, - EY 
na Ill-ej stronie—mk. 1.50, 
> ma TVeej stronie 0,756, 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 2.50. Drob- 
ne ogłoszenia po 20 fen. 
za wyraż. Najmniejsze drob- 

ne ogłoszenie mk. 1.50. 


Redakcja i Administracja miesz- 

czą się pod Ne 4-ym przy 

- ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu. 


Adres dla listów i depesz: 
„Iskra“, Sosnowiec. 


22 NEES IE DESA - 


RSR Gaui PSS E ES a a a RTU TUBA POZO PT OWOC ZOZ OOWOZA 
Dla dzieci i młodzieży wstęp wzbroniony. j 
Od 9 do 15 września r. b. włącznie. i 
lid 
- Dramat w 5 cz według głośne po- 


wieści E Zeli, osnuty na tle życia 
plutekracji i finansiery paryskiej, wy 


NANTAS 


_ konany przez znaną fabrykę włoską „ltala“ w Turynie 
EIRAN IRISA DA a eaaa 


SINO 


larise 


MANNES ORERE EEEE 


wa 
A Nad progra m: 


„Triest oswobodzony wita swego króla“ 


Aktualne zdjęcie z wojny europejskiej. 


og 6, w niedzielę i święta o 5. ; 


aame 


PE a a oł AKTEO ONDE BAERE AE OA RESTO EES EIES E- 


0d poniedziałku 8 września 1919 r. — Dla ‘dzieci dezwolony. 
Demonstrowany będzie „Dziennik Polfilmy* zawierający epizody 
z ostatnich walk po 


Lwowem, Lida, Wilnem 


Rewja lotnieza na cześć misji koalic. w Foznaniu 
T onn a u O La PO r 


a 
-|-GIRO -OAI 


) 


Początek o godz. 6 p. p. — Passe-partout nieważne. 


Od poniedziałku 8-g0 września i dni następnych. ; 


-0 e eatr Zimowy w Sesnowcn. 
Soati a ME a d : 


W niedzielę, dnia 14 września o godz. 8-ej wieczorem 


WIELKI KONCERT 


Prof. Juljasza 


WOLFSOHNA: 


Część II. 
4. CHOPIN— Sonata B-mo l: I 
Grave..Doppio movimento 
Scherzo 
Marcia funabre 
Fiaale 
5 RACHMANINOW—-Prelud Cis moll 
6 WOLFSOHN — Ilmpromtu 
7. LISZT—Rapsodja Ne 10. 
a w dniu koncertu 


Część 1. 


1. BEETHOVEN—Sonate Cis-moll op. 27 
(księżycowa) ` 
2. BRAHMS—Rhapsodie 
3. CHOPIN sA Nocturne Des- dur 
1 Etiuda Cis-moll 


Valse As dur 


ej nabywać można w księg „Wiedza“, 


cd g 6 w kasie, 


> 


Ceny miejsc od 4—20 mk. Bilety wcześni 


D%wóch zdolnych 


Simsarzy 
narzędziowych 

znajdzie zaraz zajęcie - w Fabryce 

Armatur St. Kraupe w Sosnowcu 
Aleja Ne 5. 


TEUER n 


Towarzystwo Akcyjne Elektrowni Sosnowiekiej . 


Na podstawie odezwy Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych i Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 29 sierpnia 
r. b. Ne 461[B. P. aż do czasu ustawodawczego podniesienia 
taryf prądowych, zostają ze względów państwowych podnie- 
sione ceny prądu, dostarczanego Z elektrowni Sosnowickiej, a 
Gdźdn i września r. b., 4. mianowicie; à 


do 2 marek za kilowatgodzinę dia Swiata Do apteki 
a opędu EFA. > RZ 
| SA » opa af A Machajskiego 
z Po wydaniu przez Sejm ustawy 0 rewizji aryt na pra. Py - Bedzinie 
elektryczny, powyższe podwyższone veny ulegną rewizji I MDR 

J Szny, potrzebny 


y na zasadzie ustawy były ustalone ceny niższe, to bę- 
pomocnik 


_gdyb 
dą, ono b. a nadopła- 
od 1-go października. 


5 » » ” 


dą one obowiązywały wstecz od 1 września r. 
cone przez konsumentów przewyżki ulegną zwrotowi lub za- 
liczeniu na poczet następnych należności. | 


RSE TRZY WOZE YE ZD a 


= 


nia 1919 roku. 


ża okiem Gunnar Folnaes 
Sfinks; Druga serja! wystąpi w 6 aktowym romansie indyjskim * | 
- seji Majukochańsza żona Maharadży | ° 
gE : AA ANSASSA 


m O 


Prenumerata wynosi: Z odnosze- 


Powstaniena (. 


Cena “numaru 30 fen. 


Redakcja otwarta od 8 rano do 


+ 


niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 
miesięcznie mk. 3.50, z prze - 
syłką pocztową 3 mk. 50 - 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 30 fen 


7 wiecz. — Rękopisów na-- 
desłanych Redakcja nie 
Zwraca, = 


Oddziały własne: W Będzinie ul. 


Małachowskiego 9, w Dą- 


browie ul. Sienkiewicza © 


Slasku. 


Na G>Sląsku spokój. 


Wyd motu re te 


Napady na patrole. 


Katowice, 
(Od wi. 


Sytuacja na G. Sląsku jest 
naogół spokojniejsza i komumi- 
kat wojenny z Wrocławia do- 
nosi: 


„Na froncie g.-śląskim 

o spokój”. 

Ale oto jak ten spokój wy- 
gląda według „Katt. Ztg“ (z. d. 
9 b. m. Ne 228): 

„Dziś w nocy w Siegersdor- 
fie, pow. pszczyńskiego patrol 
kawaleryjski, złożony z 4 jeźdź- 


-ców został z zasadzki -zabity 
„ strzałami. - 


„Tu i owdzie odbywają się 
ataki band powstańczych. 

„Bandy polskie napadły na 
dominium Rudołtowice i Go- 
czałkowice, lecz zostały od- 
arte. 
Atak powtórzył się wieczo- 
rem o godz. 9 i pół i pokój 


9 września. 
koresp.) 


przywrócono dopiero po 11-ej. 
Dzisiejszy ranny pociąg Z 


Wrocławia nie przyszedł. Jak 


się dowiadujemy . 


wysadzony został most 


kolejowy na głównym torze © 


linji kolejowej Opole — Wroc- 
ław na rzece Nysie pod Loe- 
wen, skutkiem czego przerwa- 
na została komunikacja. 


Berlin, 9 września. 
(Tel. Biura Wolffa.) 


W nocy z niedzieli na po- SĘ 
* niedziałek na głównej linji 


Opole—Wrocław 
został wysadzony most kolejo- 
wy na Nysie pod. Loewen. 

Komunikacja odbywa się z 


przesiadaniem. Ruch towarowy 


wstrzymano. 


ść SE 


Tajoy dokument niemiecki, 


graniczne, będzie centralą, skąd 5 
się będzie uprawiało agitację = 


Przygotowania niemieskie 
do plebiscytu na $. Sląsku. 


Sosnowiec, 9 września. 

Główne dowództwo Noskego 
(Oberkommando Noske) donio- 
sło listem z d.29 czerwca r. b. 
do generalnej komendy VI-go 
korpusu we Wrocławiu 0 ple- 
biseycie na Górnym Sląsku, 
co następuje: 

„Wszystkie sprawozdania 
zgadzają się z sobą 0 tyle, że 
większość polaków na Górnym 
Sląsku jest bardzo znaczna. 
Uwzględnić jeszcze należy, że 
wojska okupacyjne, czy to bę- 
dą halerczycy, amerykanie lub 
anglicy, będą polakom pod 
każdym względem pomocne. 
Chociaż rząd niemiecki jest 
zobowiązany oficjalnie nie czy- 
nić niczego, coby mogło zmie- 
-nié głosowanie na Górnym 
Sląsku na korzyść Niemiec, to 


` jednak wszystkie miarodajne 


władze są zgodne, że należy 


wszystko uczynić, by niemiec- 


kiej mniejszości dopomódz do 
zwycięstwa. 
Ministerjum wojny już udzie- 
liło wskazówek. 
Brzeg, jako najbliższe miasto 


propagandę. Wyznaczeni na ten 
cel przywódcy i kilku zastęp- 
ców rządu, będą tam umiesz- 
czeni i zostaną w pobliżu tere- 
nu operacji. Tym panom, któ- 
fzy będą podróżowali pod przy- 
branym nazwiskiem, trzeba 
udzielić wszelkiej pomocy.. 
Na ważność sprawy Zwraca 
się uwagę. Musi 


10.50 — 


się zrobić 


wszystko, by doprowadzić do = 


korzystnego dla nas załatwie- 

nia. Ze rząd wszelkiej udzieli 

pomocy, jest rzeczą jasną. i 
Wszystkich polaków przyare- 


sztowanych, znajdujących się pod 


śledztwem i skazanych, naleęy 
wysłać do zakładów na Dolny i 


Średni Śląsk, ponieważ zachodzi 


obawa, że ich uwolnią wojska 
okupacyjne i że będą prowadzili 


propagandę szkodliwą dla niem- a 


ców. ` 


Jeneralna -komenda winna g 


się zastosować do wskazówek, 


których udzielił p. v. Stillern. 


Od czasu do czasu żądamy 
raportu". i 


Powyższy rozkaz, który wy- | 
- dano jako tajny, podpisał z 
v. Hilze, Adjutant. s 


rozkazu 


t 


Nowe gwalty niemców em szię żenie 
- — na G. Śląsku. | 


- 


Aresztowanie rodzin powstańców. 


Dziedzice; 9 września. 


SF BA DH 


'_ Represje niemców w sto- 


sunku do ludności polskiej na 


- Górnym Gląsku trwają w dal- 
_ szym. ciągu. i 


Z Raciborza zostali wywie- 


zieni w głąb Niemiec wszyscy- 


więźniowie polityczni. Trwają 
nadal liczne aresztowania. $ 


ć WSZYSCY 


sposób Kołodzieja, ojca 11-tu 


„ dzieci. 


_'. Kiedy zaś ten utracił przy- 


4omność, dano do niego cztery 


Akt rozpaczy  - 


~ górników górnośląskieh, 


Berlin, 9 września. 


"_ „Berliner Tgblt* donosi z 
= Katowic, że rozpoczął się no- 
- wy ruch strajkowy w kopal- 


Si xry przybrał 
rozmiary. 


niach, które podjęły pracę. 
Robotnicy strajkujący doma- 
gają się aby powstańcy gór- 
nośląscy mogli powrócić do 
swych domów i aby nie byli 
prześladowani. 4 


n 


i „Nowe gwałty Grenzectetm”. 


Dziedzice, 9 września. 


SĘ "Na kilku pracujących już 


kopalniach górnośląskich wy- 
buchł strajk robotników, któ- 
odrazu wielkie 


Przeciwko strajkującym wy- 


_stąpili żołnierze „Grenzschu=* 
_ tzu“ i spędzali siłą do pracy, 


a gdy to nie pomogło, rozpo- 


= częły się masowe aresztowania. 


- Znaczną liczbę strajkujących 


_ wywieziono z Katowic do Ra- 


-= ciborza. 


GZ 


| Wyjaśnienie. 


Odnośnie doj notatki umie- 
_ szczonej w dziennikach o gru- 

pie polskich legjonistów pod 
= dowództwem: ppor. Kotarby, 


A 


- Bratobójea. 


RÓMANS 
. RZ przez æ 


| KSAWEREGO MONTEPINA. 
»,40.. i A 


W 


 — Niestrudzony pracownik, 


> _ obdarzońy duchem wynalaz- 


= ma doskonałe, ale szorstki, 
często. 
przebrany za jeża... 


czym, niepospolitym.. Serce 
a 
brutalny... baranek,- 


— Więc „zawsze ten Sam... 


żadna w nim zmiana nie za- 


szła... Dużo ma przyjaciół.. 


. — Tych samych co i przed 


_ twoim wyjazdem. 


* śledczym, jego córką, młodą 


— Więc zawsze przyjaźni 


"się z rodziną Savanne? 


Tak, z Savannem, sędzią. 


Matyldą, która odwiedza fabry- 


kę ze swym kuzynem Henry- ` 


kiem, synem Gabrjela Savanne, 


marynarza, to-obecnie już le- 
 karz, i powiadają, że będzie z 
niego pierwszorzędny okulista. 


_— A co się dkieje z Gabrje-- 
m Savanne, kapitanem okrę- 
, ojcem tego młodzieńca? 


_ trak 


` brzegiem 
Saint-Martin. 


Chcę wiedzieć 


strzały, kładąc go trupem na 
miejscu. ` 

W tych samych Mursjach 
Bialik, członek: P. O. W., ojciec 
4 dzieci, został aresztowany i 
rozstrzelany. 

Aresztowano w tej wsi 17-10 

letniego chłopcą, którego przy- 
«wiązano do konia, oprowadza- 
no, a następnie rozstrzelano. 
. Jednocześnie niemcy. szyku- 
ją się do plebiscytu. Dnia 8 
września nadszedł do komen- 
dy w Raciborzu telegram, aby 
żołnierze z wojsk, 
rozlokowanych w Niemczech 
niezwłocznie wrócili do swo- 
swoich szeregów, gdyż wkrót- 
ce prawdopodobnie nikogo z 
Górnego Sląska nie będzie się 
wy puszczać, 


postawionych przed sądem wo- 
jennym w Bytomiu za zbrojne 
przekroczęnie granicy, oddział 
informacyjny D. O. G. w Kiel- 
cach stwierdza co następuje: 
„Kurjer Zagłębia”, „Dziennik 
Narodowy“, i „Gazetą _Kielec- 
ka* powtarzają za „Kattowitzer 
Zeitung“ wiadomość o procesie 
przeciw żołnierzom baonu war- 
towniczego Ne 2 w Dąbrowie 
Górniczej, którzy dostali się 
do niewoli w Szopienicach, ż 
czego sąd wojenny w Bytomiu 


wyciągnął wniosek, iż między © 


Polską a Niemcami 
stan wojenny. ż 

Wobec powyższegó 0.1.0.G. 
Kieleckiego stwierdza, iż ppor. 
Kotarba na podstawie rozkazu 
D. O. Gen. Ne 96 z dn. 29 sier- 
pnia otrzymał poczynając od 
dnia 18 sierpnia 4 tygodniowy 
urlop, który rozpoczął naza- 


istnieje 


jutrz po otrzymaniu telefonicz- . 


nej wiadomości, że urlop mu” 
przyznano. Oo na urlopie u- 
czynił, nie wiadomo. W jakim 
stosunku do ppor. Kotarby. 
znajdowali się żołnierze wzięci. 
do niewoli O. I. nic nie wia- 
domo. Są to prawdopodobnie 
żołnierze, którzy na wieść o 


wybuchu powstania zbiegli ze~ 


swych oddziałów. 

D. O. G. ani D-wa żadnych 
rozkazów wkraczania na Sląsk 
nie YW ARE 


szlocha.. 
Ciężkie, zawcześnie jesien- 
ne mgły osnuwają daleki 
horyzont. A > 
Pachną ostrą, 
wonią kartofliska. 
Smutne, przyziemne dyymy 
pastuszych ogni niesie wiatr 
hen — na tamtą stronę — ni 
to wieść—powieść od swoich. 
Uroczą, wijącą wstęgą pły- 
nie wśród łąk mizernych, 
kopalnianych osypisk, pokła- 
dów śmieci i błotska Bry- 
nica, — od stuleci braci ro- 
dzonych rozdzielając. 
Sterczą samotne słupy 
graniczne, jakby zaklęte w 
kamień prawa najeźdźców. 
Z tych już “rosyjskie leżą 
powalone, przegniłe, znaki 
minionej potęgi, niemieckie 
zaś butne dotychczas i silne. 
~ Zapada senny, różem i 
fioletem przesiąkły zmierzch. 
Na prawo od mostu szo- 
pienickiego, odcina s:ę cie- 
mną sylwetą cmentarz szo- 
pienicki. j 


rodzimą 


~  S$zumią stuletnie lipy nie- 


wolną pieśń. 

- Koło Borku, niedaleko kor- 
donu milowickiegoe, stoi po 
tamtej stronie kilka kobiet, 
-co przyszły „z łachami* dla 
ojców, mężow i synów. Trwo- 
żliwym, głęboko chytrym a 
dobrotliwym wzrokiem roz- 
garniają płowo- złote morze 
jęczmienia, czy też nie wy- 
chyli się skąd obmierzła 
głowa grenzschutzu. 

Za chwilę ciepną te „ła- 
chy* przez szlochającą Bry- 
nicę. 

Stoi po „naszej* stronie 
błękitny. posterunek; jakiś 
zabłąkany promień słońca 
zalśnił na bagnecie, że zda- 
ło się, iż jakieś rozpaczne, 
trzewA  szarpiące woła- 
nie — krzyk uleciało gdzieś 


-do Boga, masą skłębionych 


chmur edgrodzonego od lasu 
chłopskich, rozpacznych rąk. 


Płynie Brynica wieczyście, 
nieustannie. 
Ileż to łez, ostatnich słów, 


tęsknoty 


loty i nadziei utopiły 
w niej pokolenia dziadów i 
ojców! Któż zmierzy otchłań 


wołania, cò utonęła w tej 
„wiernej rzecę*? 


Maly, pełen uroczych za- 
kątków lasek za stacją dę- 
blińską, eldorado nocne 
szmuglerzy — duma sennie; 
a poniżej, koło Radochy, na 
podłożu czarownej, przymil- 
nej łąki wpada zdyszana, 
ehyżo — chyżo Brynica w 
objęcia Czarnej Przemszy, 
by jej naszeptać coś w ucho 
głęboko, a sekretnie. 

Odtąd już razem pójdą 
splotem . wężowym, tane- 
cznym, wśród łąk dalekich 
(za górami—za lasami...) 

Na dolę polską. 

* Majaczą w oddali różano- 
matowe domy Mysłowic. 

Stada ponocnych hjen, —- 
węszących interes, snują się 
od Radechy w stronę dębi- 
ny koło Modrzejowa. © 

Nadchodząca noc—sSprzy- 
mierzeniec pokryje czarnym 
płaszczem ludzi, nie znają- 
cych granic, ni uczucia. 

Bolesnymi, jakby krwa- 
wiącymi znaki błyszczą odra- 
pane, nietynkowane, domy 
kopalniane, osiedla nędzy, 
chorób, rachitycznych dzieci 
i tyfusu. 

Każdy nieomal domek ma 
za sąsiada mizerny ogródek, 
płachetek ziemi wydartej 
kopalni, gdzie słoneczniki 


dużymi, czarno-żó. 

mi zwracają się wieczyśc 

w stronę słońca. | 
_ Chybkim, tajemnym kr 


kiem podąża noc. 


po tej i tamtej stronie, 
Niby oczy czyjeś koch 


jące, matczyne. 


Mkną szybko po tamt 
stronie pociągi, 
pracują pełnią płuc kopaln 
i fabryki, Nadbrzeżne, prz 
tulone do drzew białe, 
mienne domki migotają źre- 
nicami swych okien (woł R 
nie w noc...) 

Tragedji polskiej. szlo 


ciemną. 

Oto tam—w górze — 
pcząc jej 
stopą — tkwi wyniośle wie- 
ża Bismarka. A 

Łopócze sztandar niena 
wistny. z 

Męczeństwo polskich s 
— miezłomny hart miljo 
wej rzeszy górnośląskiej, - 
śni w tę noc swój Sen í 
szpadzie. 

Po lasach. samotniskach 
zapadniach, więzieniach — 
pod murem więziennym., | 
Odetchnęła głęboko ziemia. 
Rozprostowały się czyje 
olbrzymie ręce. 3 

Do walki.. 


aenea manana RATED 80 


Niemey nabierają rozumu. | 


Ost zożenie 


M 


dla hakaty. 


Heersisga zmieni Kerfaaty. 


PE = (Od wł. 


„Oberschl. Kurier“ (Ne 206) 
rozważając przyczyny powsta- 
nia na G. Sląsku mówi: 

„Naród (polski) powstał i żą- 
da od ententy wolności, a nie. 
tylko mąki amerykańskiej! 

„Że działalność _ Hoersinga 
jest nieszczęściem dla G. Slą- 
ska twierdzi również „Grerma-- 
nia“. 

Szerokie koła niemieckie nie 


laką, długo nie wybył w za- ~ Miał jeszcze CZAS, aby $ 


— A jego. żona? 

— Umarła przed sześciu laty. 

W tejże chwili drzwi się ot- 
wórzyły, wszedł garson, posta- 
wił na stole resztę zamówio- 
nych potraw i wyszedł  * 

Robert podchwycił: 

— A córka mego brata? 

— Panna Alina? 

— Co się z nią dzieje? 

— Skończyła pensję razem 
z panną Matyldą SE i 
teraz mieszka przy -swojej 
przyjaciółce u sędziego śled- 
czego, zimą w Paryżu, a pod- 
czas lata w majątku, który pan 
Daniel Savanne posiada nad 
Marny, w parku 


— A. teraz pomówmy o tym, 
co mnie bezpośrednio intere- 
suje... Czy też mówią o mnie 
u Ryszarda? r 

— Dość często. 

— Któż taki? . | 

— Twój brat... i to w przy- 
stępie złego humoru. £ 

— Cóż mówi? 

— Nic dobrego... ; 

— Spodziewam się... ale po- 
wiedz wszystko wyraźnie... 
( - szczegółowo, 
jaką ma. brat o mnie opinię. - 
Mów więc i nie krępuj się. 

— Skoro wymagasz.. Otóż 
i a wśród 


„ojczyzny“. Wie o tem, coś 
robił od A do Z, że tak długo 
'przebywałeś w Niemczech, 
wśród wrogów Francji, i że 
spraedałeś im swe zdolności i 
że korzystają oni z twoich wy- 
nalazków. To oburza jego du- 
szg patrjoty.. Pryncypał jest 
bardzo źle usposobiony wzglę- 


. dem ciebie. 


Natury nawskroś' cynicznej, 
Klaudjusz nie umiał liczyć. 
Pieniądze płynęły mu między 
palcami jak woda: Wydawał 
po warjacku, chociaz nie bez 
pewnego pożytku, bo Się, ruj- 
nując. > 

Zwiedził Anglię, Włochy, 
Rosję, Amerykę, zatrzymując 
się w każdym wielkiem mieś- 
cie kilka miesięcy zachowując 
w pamięzi arcydzieła wszela- 


. kie, które dzięki swym spe- 


cjalnym  uzdolnieniom mógł 
zrozumieć i ocanić. 

Z Ameryki przybył do Nie- 
miec. Pewien mechanik w Ber- 
llnie, uderzony jego zdólnoś- 
ciami i zręcznością, dał mu u 


siebie miejsce że znaczną pen-j 


sją. : 
Pomimo lat ubiegłych, Kla- 
udjusz zrchował popędy nieza- 
leżności z pierwszej młodości 
i onany 0 swej wyż- 
nie 


l poa 


poddawać. 


"kładzie tym przemysłowym, 


gdzie jego zdolności zjednały 
mu miejsce. na jakie zasłużył. 

"Nadto natura jego moralna 
przybrała fatalny kierunek, za- 
tracił wszelki zmysł moralny, 
gotów do wszelkich kompro- 
misów z sumieniem, gotów do 
wszelkich zbrodni, byleby, za- 
spokajać namiętności i zapew- 
nić przyszłość, która dlań za- 
powiadała się bardzo posępnie. 
* Pobyt jego w Berlinie trwał 


zresztą dłużej niż gdziekolwiek- 


indziej. 

Nie omieszkamy podać nie-. 
bawem te mało zaszczytne 
przyczyny, które go zmusiły 
do do opuszczenia Niemiec i 
szukauia pracy we Francji. 

Klaudjusz Grivot, będąc 
pierwszorzędnym cyklistą, w 
kilka minut znalazł się o celu 
swej podruży i obejrzał ma- 
chinę, której naprawy żądano 
od pana Ryszarda Verniera. 

Zdał -sobie sprawę z robót, 
jakich należy dokonać, iz 


czasu na to potrzebnego: dwa- 


dni całe przy pomocy trzech 
robotników. 


_ Wiadomości te- przywiózł i 


z powrotem swemu pryncypa- ` 


łowi. . 
sk na 


_Fąb 


Katowice, 9 września. 
koresp.) 


zdają sobie zupełnie sprawy. 

rozgoryczenia polaków. A 
Niemcy zapominają, że pode 

czas plebiscytu i 


nie będzie ochrony wo 
skowej ; 


i że komisarzem ententy | 
spraw plebiscytu mianowa 
został 


' Korfanty! 


przebrać i znaleźć się w FE 
ryżu na schadce, jaką mu 
znaczył podróżny, który nade? 
słał ów list, datowany z | 
lina. É 
0 godzinie. dziewiątej pr 
był na dworzec kolejowy. 
Pociąg nadszedł niebawem; 
pasażerowie byli nie liczni 
Klaudjusz nie czekał długo 
na spodziewanego przybysz 
Jakiś podróżny z walizką 
ręku, w kapeluszu, nasad 
nym na głowę. wszedł do 8 


stacyjnej. i 
Był to Robert, autor listu 
Od pierwszego rzutu 0 
poznał Klaudjusza Grivot, pí 
szedł żywo ku niemu i, Ś 
snąwszy go za rękę, rzekł 
cichu: : 
— Ani słowa tutaj.. idź 
MINĄ 5 ; 
Obaj wyszli 4 dworca i skie- 
rowali się do restauracji, poł07 
żonej na rogu placu. 
< — Qzyś jadł obiad? — spytat 
przybysza Klaudjusz. a 
—.Nie — odpowiedział ten 
— Tym lepiej. ga”. 
Ji. 
ielny, obia 
ozkazał Rob 


. 


ję więc wówczas stan 
y może sobie pomyśleć. 
akatyzm W chwili obecnej 
zbrodnią popsłnioną na 
jeckiej ludności G. Sląska, 
tóra gorzko odpokutuje to, co 
nabroił hakatyzm! 


ZZOZ AZER 


jest 


y 


Qdezwa i fundusz ` 
zəman dla S ąska. 


Zarząd 
mian w Warszawie wystosował 
za ośrednietwem swych od- 
działów prowincjonalnych go- 
raca odezwę do ogółu ziemian 
wolskich, nawołując do ener- 
gicznej akcfi ofiarniczej na 
rzecz Sląska. 
~ Odezwa ta brzmi, jak na- 

stępuje: Sie 

" Wielkie -chwile przeżywa 

naród polski i pod skrzydła 

Orła, który podniósł się do 

wolnego lotu, garną się wszy- 

stkie dzielnice Ojczyzny. na- 
szej, te zaś, które gnębi jesz- 

cze przemoc wroga, rwą w 

krwawym wysiłku łańcuch wie- 
E kowej niewoli. - 

|  Bohaterstwem i zaciętością 

przoduje innym prastary pia- 

stowski Sląsk Górny: ziemia 
zahartowanego w twardej pra- 
cy ludu, kresowa nasza straż- 
nica. W takt strzałów pow- 


stańczych na Sląsku uderzają * 


dziś wszystkie serca polskie, 


e, 


główny Związku zie-* 


wzrok całego narodu Woś 


w łunę, która stamtąd bije, i 


z tchem zapartym chwytamy 


echa bojowej pobudki górnika 


i jęki tych, którzy: padają, ` 
rwią zlani — za Polskę. 
Komu bardziej znany grze- 


chot strzałów powstańczych, 


jeśli nie synom tych, którzy 
przed pół wiekiem z cichych 
dworów wyszli w czamarach 
na bój? W czyim uchu bliż- 
szy. odzew znajdzie trąbka 
strzelecka, niż w uszach tych, 
których ojców zbudziła gra 
tej trąbki? s 
- Wszak nasza to krew tak 
samo lala się — za Polskę! 
Podajmy dłoń bratnią śląza- 
kom!  Opatrzmy ich rany. 
Wesprzyjmy  omdlewających! 

Niechaj ziemiaństwo uczyni 
wszystko, co może, niechaj 0- 
fiaruje jaknajwięcej, niech o+ 
dejmie sobie od ust dla na- 
karmienia walczących braci i 
tych, co przed zemstą wroga 
schowali się do nas! 

Zarząd. główny w imieniu 
Związku ziemian składa 10,080 
marek i wzywa wszystkie od- 
działy do natychmiastowej e- 
nergicznej akcji ofiarniczej. 
Zebrane sumy należy przesy- 
łać do centrali banku Związku . 
ziemian w Warszawie, na ra- 
chunek „Funduszu dla Sląska“. 
Wykaz ofiar będzie ogłoszony. 


Związek Ziemian 
Zarząd Główny. 


| Dzięki Wam, bracia... 
Z serc głębin, jak czujemy, 
Za wszystko to, co Wasze 


Serdeczne „Cześć“ Wam ślemy, 
O bracia, siostry nasze! 


'- ._ Daliście dachu, chleba, 
Daliście łez serdecznych; 
Daliście krwi, jak trzeba 


I pełno chwil słonecznych. 


| jedną dziś rodziną 


Pragniemy dniem i nocą: 
Niech znaki się rozwiną 
Zwycięstwa nad przemocą! - 


Brynicy sine wody 
> Niech wielbią zmartwychwstanie, 
| niech weselne gody 


G Śląsk| Sosnowiec. 


Czci ludów pojednanie! 


Augustyn ŚwidgT. 


i 
KALENDARZYK. 
Dziś w środę 10 b. m. Mikołaja. - 


$ Jutro w czwartek 11 b.n. Jacka i 
Prota. 


Wschód słońsa g. 5 m 26. 
Zsaatód a g. 6 m. 28. 


„Ratujmy dieci!“ 


Jeśli drogą jest nam każda 
serdeczną krwią żołnierza pol- 
skiego przesiąkła piędź ziemi 
ijeśli trudów nie szczędzimy, 
by w oswobodzonej dzięki O- 
patrzności Ojczyźnie zebrać 
mienie w całość, a do ładu do- 
prowadzić dobytki przeszłości, 
to stokroć drogą jest również 
troska na myśl, komu my te 
dobra nasze: polską cześć, pol- 
ską ziemię i polskie mienie 
przekażemy ? SER 

Pożoga wojenna ciężkie w 
ludności sprawiła spustoszenie, 
bo wiele istnień polskich zg!- 

nelo, a co najboleśniejsze, — 
bardzo wiele znikło przedwcze- 
śnie! 

Końca naszym nieszczęściom 
lać! Na wschod- 
bitych  zdzi- 
dom panuje bieda | 

tutaj nie mamy 


hrzmiewa, 


by nawpół zmartwiała. A sąw 
Polsce i takie wsie i okolice, 
gdzie dzieci niema, bo powy- 
mierały... z5 j 
- Kto więc będzie dziedzicem 
Polski i kto w przyszłości bę- 
dzie jej granie strzegł i bronił? 
Trwową o istnienie i o los 
dzieci przejęci są nie tylko ci, 
którym z natury są one naj- 
bliższe, lecz całe społeczeń- 
stwo, a nawet naród cały da- 
je wyraz trwodze o nie, bo na- 
wet Z za oceanu rodacy ślą 
dla dziatwy pomoc i dary, by- 
le najmłodsze pokolenie osta- 
ło się. 


W miarę możności i środ- 


ków Rada Gł. Opiek. za czasu. , 


wojny „światowej tworzyła in- 
stytucje, by podtrzymać życie + 
i byt dziatwy, zawdzięczając 
czemu kraj nasz pokrył się ty- 
siącami ochron, żłobków i przy- 
tułków, jakich przedtym nie 
było, lecz coraz więcej po- 
trzeb przybywa, a i te, jakie 
są, zaspokoić trzeba, bo dzieci 
w dalszym ciągu marnieją i 


iną. A 

To też by uwydatnić tę po- 
trzebę, a zarazem, by zebrać 
choć cząstkę funduszów na 
rzecz opieki nad młodociany - 
mi latoroślami występuje: R. G. 


-0. dziś już przed światem Ca- _ 
łym z hasłem: „Ratujcie dzie- 


ci*,a w każdym zakątku, gdzie 
tylko polska mowa roz- 
odbywa pod tym 


hasłem Wielką Kwestę. i 
_ Idziemy i my w Zagłębiu za 
jej wezwaniem i łącznie z Pol- 
ską całą hasło to przekazuje- 
my ludności. 

A gdy zwrócą się do was 0 
daninę na rzecz dziatwy kwe- 
starki i kwestarze W. K.O.K. 
z cichą może na ustach, lecz z 
serca płynącą prośbą: „Ratuj- 
cie dzieci*—nie szczędźcie gro- 
sza i ofiar, by nie zmarniał 
skarb nasz najdroższy dzieci, 
by mogły przetrwać dziedzice 
polskości. ; 


Będzin, d. 5 września 1919 r. 


~ Komitet Powiatowy W.K.0.K. 
w pow. będzińskim. © 


A TOTZZOZAW ZCZKA 


Uznanie Hoovera. Dyktator 
żywnościowy ententy Herbert 
Hoover nadesłał ministrowi 
aprowizacji p. Minkiewiczowi 
depeszę, w której wskazuje, że 
od czasu” wojny 30-letniej w 
Europie nie było takiego głodu, 
jak obecnie. Dalej Hoover pi- 
sze: Uważam, 
moje łączyło w sobie usiłowa- 
nie Ameryki z jednej strony, 
z drugiej zaś usiłowania 18-u 
poszczególnych ministerjów ży- 
wnościowych, a W zadnym 
wypadku nie-spotkałem się Z 
tak doskonałą współpracą, jak 
ze strony polskiego ministe- 
rjum aprowizacji. W zupełno- 
ści zdaję sobie sprawę z sil- 
nie wzrastających trudności w 
Polsce, obejmującej coraz to 
nowe przestrzenie,  tymbar- 
dziej, że trudności transporto- 
we zbiegty się z koniecznością 
tworzenia nowych urzędów 
nieposiadających wyszkolonego 
pórsonelu. Jestem pewny, że 
naród polski uzna ogromne za- 
sługi, które Pan położył dla 
odbudowy: Państwa. (—) Her- 
bert Hoover. 


Przepisy dla zakładów fryzjer- 
skich. Skutkiem mieczystego 
strzyżenia i golenia w zakła- 
dach fryzjerskich szerzą się 
choroby zakaźne skórne, trwa- 


—- jące dość długo i prowadzące 


do utraty włosów, a udzielają- 
ce się łatwo otoczeniu. W celu 
07 tych chorób mini- 
sterjum zdrowia publicznego 
opracowało projekt przepisów 
hygjenicznych dla zakładów 
fryzjerskich 1 rozesłało ich 
urzędom zdrowia publicznego 
z propozycją przejrzenia prze- 
pisów i dodania swych uwag. 
Ministerjum nakłada dość wy- 
sokie i surowe kary za nie- 
wypełnianie przepisów i wy- 
maga od fryzjerów wypełnia- 
nia dość skomplikowanych 
czynności przy pracy, jak obo- 
wiązkowe mycie rąk ʻi czy- 
szczenie paznogci przy każdym 
goleniu lub strzyżeniu. 
Jubileusz straży. W d. 14 bm. 
straż ogniowa kopalni Jerzy w 
Niwce ~ obchodzić będzie 25- 
letni jubileusz swego istnienia. 
Program obchodu, - ułożony 
przez komitet jubileuszowy 
składa się z 2 części. > 
Część pierwsza uroczystości 
będzie niejako kościelną; na 
część drugą złożą Się: „Śpiewy 
patrjotyczne i- odczyt o dzia- 
łalności straży, a po przerwie 
obiadowej przedstawienie tea- 
na którym amatorzy- 
artyści odegrają sztukę dwu- 
„Matka żyje!“ 


pożyczkowej 
Głównego t 
górnoślązakom złożone w red. 
„Iskry“: 

za kw. Ne 8565—mk. 11.500 


„ „ Me 1186—kor. 1.184 


pona 


ofiary. 


Na doraźną pomoc dla 
zaków zebrano przez „Koło po- 
lek“ na listy d. 22;8 1919. 
Lista N 1 (zbierały Pp. 
Klatowa i panna Irena Skar- 
żyńska) — mk. 1400. 
Lista N 2 (p. Kulikowska z 


Dąbrowy) 105 mk. 25 f. i 300 
-kor. a 


że stanowisko * 


górnoślą- _ 


St. 


Lista Ne 3 i 4 (nie zbierano) 

Lisa Ne 5 (p. Kalicka z Dą- 
browy) 233 mk. 50 f., 2453 kr. 
60 h. i 4 rb. 

Lista Ne 6 (p. Skrzyńska 
Wanda) 165 mk. 50 f., 46 kor. 
i 10 rb. 

Lista Ne 7 (50 mk i 30 kor. 

Lista Nè 8 (pani Cholewiń- 
ska) 115 mk. i 237 kor. 


-- Od Urzędu węglowego i Urzę- 
du wagonowego, zebrane przez 


p. Arnoldównę i Skarżyńską, 


277 mk. 25 fen. 
_ Razem mk. 2.34650, 
3066.60 i 14, rb. 

Oddano do podkomisarjatu 
śląskiego ks. Pośpiechowi. ` 


kor. 


(Złożbno hezsośrednio w „Iskrze”.) 
Na górnoślązaków złożyli: 


— Polski Związek Zawodowy 
Zagłębia Dąbrowskiego w So- 


odj: 


kiewicz 59 mk., z pracowni p- 
Pogody 27 mk., z pracowni p. 
Krzemińskiego 41 mk., Z pra- 
cowni p. Mazurka 40 mk., ma- 
larze z P. K. P. 45 mk. 
- Razem mk. 212. 

— Oficer armji polskiej 100% 
mk. g 
Personel nauczycielski Szko- 
ły Realnej A. Araszkiewicza 
mk. 142,50 f. 

Pieniężne kary Mk. 1,025. 


Szaja Ejzenszer złożył jako ka- 
rę na skarb nardoowy mk. 100- 
Rykajzen złożył jako karę 
na skarb narodowy mk. 106. 
Mosiek Szaja jako karę zło- 
żył na skarb narodowy mk. 29. 
Szwarc jako karę złożył na 
skarb narodowy mk. 100. 
Fajga Gutberg złożyła na 


skarb narodowy jako karę mk. 


50. 
Lechtenfeld złożył mk. 106 
do uznania red. „Iskry“. 


Marton -Wartimi. 


diecie osut w Mundure 


Piotrków, 8 września. 
„Dziennik Narodowy* dono- 
si, iż niebezpieczny oszust 


Martoń—Rybsoń, o którym pi- - 


saliśmy przed kilku dniami, w 
niedzielę został ujęty w Kłom- 
nicach i tym razem szczęśli- 
wie dostawiony do aresztu w 
Piotrkowie. 

Martoń przyjechał do Kłom- 
nic jeszcze 10 sierpnia pier 
zgłosił się 
Jan Sosnowski, kapitan : kwa- 
termistrz z 6 dywizji 27 p. P. 
wojsk gen. Hallera i zastępca 
pułkownika tego pułku. 

Dnia 26 sierpnia wyjechał 
„służbowo do Częstochowy i 
Dąbrowy (oczywiście za fał- 
szowanym dokumentem, upra- 
wiającym go do jazdy I KL, 
choć kapitan nie może jeździć 
I kl.) Tymczasem nadeszły lis- 
ty gończe, poszukujące Marto- 
nia. Na tej podstawie, gdy Mar- 
tóń-Rybsoń-Sobolewski dn. 31 
sierpnia wrócił do Kłomnie 
szukać dalej kwater, zawiado- 
miony o tym wachmistrz po- 
sterunku żandarmerji w Czę- 
stochowie przyjechał do Kłom- 
nic, aresztowal „kapitana* i 
odstawił do Piotrkowa. 

O bezczelności oszusta świad- 
czy fakt, że oficerowi, u któ- 
rego mieszkał w Kłomnicach 


skradł Martoń rzeczy wartości * 


800 kor. i portfel z 1200 kor. 
Dwa fałszywe nazwiska. 


Z ostatniego występu Marto- 
na w Kłomnicach zasługuje na 
zanotowanie kilka ciekawych 
uczynków. Podaliśmy, że wy- 


| ELEONORA 


tam u oficera jako , 


BERMAN 
Ostatnie ii ali. pa en 


stąpił tam pod przybranym 
nazwiskiem Jana Sosnowskie- 
go. Jak się okazuje, jego do- 
kument podróży, 
sfałszowany, opiewał na 

nazwisko, natomiast oficerowi 
tamtejszemu, komendantowi 
punktu  odkarmiania 
przedstawił się jako Mortini, 
kapitan kwatermistrz 27 p. p. 
dywizji wojsk gen. Hallera i 
zastępea pułkownika tegoż puł- 
ku, gdyż to obcobrzmiące na- 
zwisko lepiej odpowiadało je- 
go przynależności do wojska, 
w którym jest sporo eudzoziem- 


skich oficerów. Jest charakte- 


rystyczne, że w krótkim cza- 
sie po ostatniej ucieczcze pod- 
czas transportu w Częstocho- 


"wie oszust zdołał się w zupeł- 


ności wyekwipować. 
Aresztowano go bowiem w 

zupełnie nowym mundurze i 

butach. Wiodocznie ktoś mu u- 


dzielił pomocy. Znalazł ją tak- 


że w pieniądzach skradzionych 
oficerowi w Kłomnicach. 


Muzeum Martonia. 


Za każdym aresztowanient 
odbierano oszustowi rzeczy i 
ubrania,” dając mu strój wię- 
zienny. Z rzeczy tych powstał 
duży magazyn; sklada się or 
nie tylko z części umunduro- 
wania, butów, broni 
znajduje się w tym osobliwym 
muzeum kilkanaście sfałszo - 
wanych dokumentów podróży. 
i innych kilka podrobionych 
pieczęci, obfita: korespondencja 
miłosna itp. 


francuskie 


Do okryć damskich na sezon jesienny i zimowy 
świeże pierwszorzędne siły. . 
uł, Kowalska te f 


OGŁOSZENIE. 


„W ostatnich : 


czasach pojawił się w handlu  kwasek, 


sprzedawany pod nazwą kwasku cytrynowego. 


Niniejszym ostrzega się ludność, 
w aptekach, okazałe się bowiem, 

handlu jest kwasem szezawie- g. 
W ciągu kilkunastu minut 5 f 


nowy nabywano wyłącznie 
iż kwasek sprzedawany w. 
wym, bardzo silnie trojącym. 


ażeby kwasek cytry- 


gram kwasu szczawiowego powoduje śmierć, pół gramu po- 
. 


woduje ciężką chorobę. 


W 


wypadkach zachorowania 


wskutek użycia podejrza- 


nej wody sodowej lub kwasku natychmiast należy zawiado- 


mić Powiatowy Urząd Lekarski w celu przeprowadzenia |. 


dochodzenia. 


Sosnowiec, dnia 4 września 1919 r. 


Magistrat. 


oczywiście 


JESZ Z 


snowcu z pracowni B-ci Klim- 


KOREĘ 57 


+ 


Świerzbowiec 


Dia koni où świeraby 1 parcha „ENWOL ERDA“ 


Romansowy „kurjer“ 


Okazuje się bowiem, że oszust 
_ był zapalonym wielbicielem ko- 


- biet,' zawierał z nimi znajomości 


także w pociągu, jeżdżąc ze 
względów na wygodę jako „ku- 
 zjer', któremu wyznaczono 0- 
sobny przedział w wagonie; 


_.» wogóle zbyt często spotyka się 


w wagonie „kurjerów*. Swiad- 
szą 0 tym listy dam, które 


Ser| 
Sprawcą kradzieży ` 

jest -wartownik-żandarm. 
Głośną była kradzież 34.000 
mk. w banknotach 100-marko- 
wych serji „C“, dokonana mię- 
dzy 26 a 28 lipca r. b. z dru- 
karni państwowej w zakładach 
p. Ê „B. Wierzbicki i S-ka“ 
przy ul. Chmielnej Nè 61 w 
arszawie. ; 
Przeprowadzone dochodzenie 
- narazie nie dało żadnych wy- 
ników. Mimo różnych prze- 
szkód i niepowodzeń Urząd 
śledczy prowadził w dalszym 


ciągu dochodzenie i wpadł na* 


trop, że sprawcą kradzieży nie 
mógł być nikt inny, tylko 
Franciszek Zarzycki, źandarm, 
który w gmachu owym pełnił 
obowiązki naczelnika warty. 
Z polecenia urzędu śledczego 
Zarzyckiego aresztowano iosa- 
dzono w więzieniu przy kó- 
mendzie miasta, lecz ten stale 
nie przyznawał się do zarzu- 


ERZBĘ 


usuwa radykalnie w przeciągu trzech dni mydlana ; 
wypróbowana i uznana przez powagi lekarskie chorób skórny-h za idezlny śro- 


„MAŚĆ P-ra HEBDY*" 


"dek leczniczy. Łatwo.się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny, nie 


wspominają w nich miłe 
chwile, spędzone z „kapitanem“ 
w osobnym przedziale „kurjer- 
skim“. 

Sędzia śledczy, kap. dr. Szaj- 
ner z całym zapałem prowadzi 
śledztwo w sprawie niebez- 
piecznego oszusta, które przy- 
nosi mnóstwo interesujących 
szczegółów, a. które przybierze; 
zapewne duże rozmiary i po- 
trwa czas dłuższy. 


ao. 


canego mu przestępstwa i sę- 
dzia śledczy nosił się z aamia- 
rem zwolnienia Zarzyckiego. 

Dopiero w tych dniach przy- 
padkowo porucznik z dowódz- 
twa żandarmerji, Strzelecki, 
przeglądając cele aresztowa- 
nych, zwrócił uwagę na Za- 
rzyckiego, który zbyt dobrze 
się odżywiał. Po szczegółowej 
rewizji w celi znaleziono 20 
sztuk 100-markówek serji „O*, 
pochodzących z kradzieży. 
Wzięty w krzyżowy ogień 
pytań Zarzycki przyznał się 
do tej kradzieży, zaznaczając, 
że gdy był na warcie z trzema 
policjantami, zwolnił ich, pole- 
cając udać się do pokoju prze- 
znaczonego na- wartownię. 
Wówczas Zarzycki przez okno 
III piętra w klatce schodowej 
dostał się na balkon, wybił 
szybę, dostał się do ekśpedy- 
cji i zabrał leżące na stole 17 
arkuszy po 20 sztuk 100-mar- 
kówek w każdym. 


=. 


= Telegramy. 
- Dumlnrg zdobyty pia wirów 


Łopen haga, 9 września. 


„ (Tel. wł.) 


„Aftonbladet* donosi, iż li-- 


wini zdobyli Dynaburg. 4 
Rotterdam, 9 września. 
„Morningpost* donosi, że w 


- Komunikat polski. 


"Warszawa, 10 września, 
(P> ASTR) 
Komunikat sztabu generalne- 
-goz d. 9b. m. - r 
- Front litewsko-białoruski. 
Ponowne ataki bolszewików 


na odcinku Dźwińska i w re-- 


jonie Dołgoje zostały z wielki- 

mi dla nieprzyjaciela stratami 
adparte- sa A 
"Na reszcie frontu bez. zmia- 


- ny. 


Front wołyński. 
Spokój. 


W zastęp. szefa sztabu gen. 
Haller, pułkownik. - 


panem KiloWe. 


Lwów, 8 września. 


Denikin 


„Gaz. Polska“ pisze: 


„Wczorajszy dzień przyniósł 


wiadomość, że Petlura utracił 
Kijów. Oddziały zachodnio- 
ukraińskie, czyli wsehodnio- 


_ galicyjscy siczownicy, którzy 


niedzielę rano litwini zdobyli 

Dźwińsk. i 
Bolszewicy cofają się z pod 

Dźwińska na całej linji. 


li jeszcze w armji Petlury — 
po zajęciu Kijowa zdradzili Pe- 
tlurę i przeszli na stronę De- 
nikina, à 

Denikin zająwszy Kijów 
oświadczył, że Petlury nie 
uznaje i jedyną prawowitą wła- 
dzą ludu ukraińskiego jest dla 
niego Petruszewiez. Fakt: ten 


a... 


znakomicie uzupełnia informa- . 


cja z Paryża, że, tenże p. Pie- 
truszewicz, knajzaciętszy wróg 
Polski w obozie ukraińskim, i 
jego;przedstawiciele i towa- 
rzysze zrezygnowali z nieza- 
wisłości Ukrainy. na rzecz 
Rosji-i Rosji powierzyli \ obro- 
nę wschodniej Galicji. 


` 


Koniec podróży sen. Morgenthana, 


Warszawa, 9 września. 


Amerykański senator Mor- | 


genthau powrócił ze swej po- 


+ 


dróży informacyjnej po Pol- 


sce. W najbliższych dniach, 

rawdopodobnie we czwartek, 
komisja sen. Morgenthau wy- 
jeżdża do Paryża, gdzie opra- 
cuje zebrane materjały i prze- 
dłoży prezydentowi Wilsonowi. 


e galicyjskiej pozosta- 


zanieczyszcza cizła i z łatwośrią zmywą sie 


` = 


UWAGA: Nie 


3,000 bolszewików . 


przed sądem. 
Wiedeń, 10 września. 


Z Budapesztu donoszą: 

Policja i prokuratorja poczy- 
niły jak największe starania 
celem przygotowania rozprawy 
głównej przeciw bolszewikom. 
Ogółem w więzieniach znajdu- 
je się 3,500 terorystów. 

` 


Sprawy się gmatwają.. 
Wiedeń, 9 września. 
(P. A. T) 


„Temps“ donosi, że Rumu- 
nja, Czecho Słowacja i Jugo- 
sławja nie podpiszą traktatu, 
jeżeli się nie stanie zadość ich 
żądaniom. 

W dalszym ciągu pismo za- 
znacza, że sprawa cieszyńska 
jest niebezpiecznym proble- 
mem- i proponuje odroczenie 
załatwienia jej aż do wyniku 
plebiscytu na G. Sląsku. 


nama 


Podejrzany zamach. 
Starogród (Pr. zach.( 
(P. A; Tt) i 


Do generała Lettow-Vorbec- 
ka dano wczoraj strzał rewol- 
werowy, który chybił. Sprawcę 
aresztowano i po sprawdzeniu 
tożsamości wypuszczono go na 
wolność. 


Ataki zepelinów na Paryż 
zrządziły 6 i pół miljarda 
strat. 

Genewa, 10 czerwca. 


(Tel. wł.) 


Paryż żąda, jako rekompen- 
satę za straty wyrządzone 
przez ataki zepelinów, 6 i pół 
miljarda franków. i 


Niemcy opuszezją 
Ku” landje. 
Berlin, 10 września. 
(Tel. wł.) i 
Według nadeszłych tu pew- 
nych wieści większa część 
wojsk niemieckich oświadczyła 
swą gotowość opuszczenia Kur- 
landji, zgodnie z rozkazem 
rządu. s 
Wymarsz niemców rozpocz- . 


nie się jeszcze w tym tygod- ` 


nru. 


„Gorączkowa 
działainość w Polsze*. 


Katowice, 10 września. 
(Od wł. koresp.) 

„Katt. Ztg.* zamieszcza pod 
powyższym tytułem telegram 
z Berlina, z dobrze poinfor- 
mowanego źródła, iż po stronie 
polskiej linji" domarkacyjnej 


panuje gorączkowa działalność. = 


Sciągane są wojska, wzno- 
szone okopy i ustawiane są na 
stanowiskach ciężkie działa (1%) 


zawiadamia, że w najbliższym 
rewindykacji maszyn, wywiezie 
S Osoby i firmy zainteresowane 


Min sterstwo Przemysłu i Handlu 


zwykła wodą Po za świerzbą 


© P-a HEBDY" leczy Jadykelnie wszelkie zakaźne » rosty. 
stosować w wypadkach egzemy i nerwowego swędzenia skóry. 


W s Strzegz Ć się naśladównietw: ; 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. „MAŚĆ P-ra HEBDY" 
z robakiem (Świerzbowiec) ra etykiecie Słoiki na 1 — 3 — 12 osób. 


T-wo E. HEBDA i S-ka, Warszawa, Elektoralna 18, tel, 1-37. 


kul i taitoi, 


Biuro Techniczne 
Warszawa, ? 
Leszno Ne 25. Telefon 6—30 


Sprzedaż preduktów olejów 
mineralnych 


„Jw. Karpaty" 


POLECA: 


Benzynę motorową automobilo- 
wą lotniczą, dla pługów moto 
rowych i innych silników 
spalin>wych. 


Naftę do lap (naftowo-żarowych) 

oleje gazowe (ropę do silników, 

oleje ao najlżejszych wrzeciono 

wych do najcięższych maszy: 
nowych. 


Oleje cylindrowe (specjalność 
dla pary przegrzanej marka H.) 


Wazeliny wszelkiego redzaju, 
dla celów technicznych i lecz- 
niczych.—Parafinę wysoko krze 
nącą dla celów przemysłowych 
oraz dla wyrobów świec.— Sma- 
ry do wozów, rzemieni i walców. 


BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ! 
Nadszedł świeży transport 


szwajcarskich I angielskich towarów . 


po bardzo nizkich cenach. £ 
Batyst biały od 6.10 
Batyst kolorowy od 6.50 
Markizety japońskie 15.50 
Hafty szwajcarskie 
Madapolamy od 6.80 
Surówki białe od 7.10 
Surówki. kolorowe 
Płócienka na fartuchy i koszule 
Płótna szerokie na prześcieradła 
Cajgi 4.80 
Metkal na wsypy 
Zefir, Barchan, Kretony 
Kaszmir , ; 
Wełny, Sukna, Flpagi, 
Pepita, Melani, Kort, Maty, 
Krepdechin jedwabny 
Koszule damskie od 25 mk. 
Tamże okrycia damskie w wiel- 
kim wyborze poleca 


Magazyn W. GRAJCARA 

| w Sosnowcu, Modrzejowska 15 
róg Targowej. 

UWAGA. Za brakujące artykuły firma 
nie odpowiada. 


FARBY „,KOBORYT" 


są besprzecznie jedynym gwaranto 
wanym środkiem do własnoręcznego 
ufarbowania wszelkiego rodzaju 
meterji. 


Dostać można w aptakach, składach 
aptecznych, składach farb 
i -i mydlarniach. 


„Warsz. Fabryka Farb i prod. chem. 
„KOLORY 'L* 

Warszawa Chłodna 36. 
firma chrześcjańska). 


1 


czasie wyjedzie Komisja celem 
nych z kreju przez b. okupantów. 
z b, okupacji fustrjackiej 


„proszone są O nadtsłanie odnośnych: kopjìł kwitów rekwizycyjnych i 
dokumyntów najdzlej o ania 15 września r. b. 


pod adresem Sekji VI Ministerstwa Przemysłu i Handlu, . 


po upływie którego to terminu podania o zwrot maszyn prcyjmowane | 
gdą. y : 


nie b d 


11305 


8 


Wełny, bostony. sukna Kg 
aksamity i jebwabie Szwaję 
skie markizetki, batysty, 
firy, płócienka, medapolan 
płótna i różne inne towaryy 
cenach możliwie najniżs 
"UWAGA! > > 
Korty 2 i pół łokcia szer 


ci łokieć 18 mk. po 10 
Kółdry watowane. 


śrsBRo agł0sZ0 
jo maszyn do szy 
Reperacje pisania rag 
nia; kas sklepowych, rowerów. 
sziifowania moży, reperacje 
broni Tanioi szybko Anton 
Policyjna obok składu mebli p 


miaka 3 

> oszak 
Mieszkanie że 
rum, złożone z 4 do 6 poxoi 
do redekcji „Iskry“ pod L. 
wskazanie takuwegu nagroda do 
ey i 


Uczeń stwowego w 5 
udziela korepetycji do klas niższyć 


domość administracja „Iskry“. 


r ` paszrort na im 
Zaginął Żywot wydany w. 
mi66Z:6. 

TZT fryzjerski potr 
Subjekt stało Zar A Z, 
dobre. (łrodziea W. Mitka. 


Starsza 


prowadzenia domu potrzebn 
rez: W,adcmość u stróza al 
Miecza 5. 


Pierwszorzęd 
pracownia ubiorów damskich 
wa wszelkie obstoalanki po 
bardzo przystępnych, podłag 
szych żarnali szytko i gusti 
Ch. Radzki Sosnowiec al. Kołłą 
Nowe żarnale nadeszły. 


Rutynowana masazysik 
ma godziny wolae, Kołłątaja 5. 
í aszport wydany 
Zaginął GIadzE niemiec 
imię Wclerji Dziarowicz. 
+ „oj paszporb wydany 
Zaginął P indie ARG 
imię Chalma Rybnickiego. 
i iszący po 
Chłopiec, PESE biS do 
w kancelarji komornika. Będzin, ú 
łachowskiego M 38. p: 


Skradziono lub zgu 


|w przejeździe przez Wars 


Ząbkowice — Będzin . 
1919 r. portfel z 3,200 m 
z paszportem wydanym 
władze okupacyjne na 
rzego Załuskiego, kartę 
M 330 i z innymi dokume 
Uczciwego znalazcę upr 
o pozostawienie sobie. 
gotówki, a o zwrot pozo 
wraz z dokumentami po 


sem: Poczta Grodziec, I: Za 


Apteka w Sismonji. 4 
aginak portiel w którym: 
Zaginął 150 marek foti 
i paszpor} na imię Wiktora í 
cweig wydany przez władze 

kie. Oddać do „Iskry“. 
a A freblagk 
Skończona koje zej 
ochArony lab prywatnego do 
domo:ć „Iskra“, Będzin. 


_ Dobry zarobe 
Dziewczynka i chłopcy chcą 
dawać gazetę „PRAWDA“ m 
zgłaszają na al. Targowa 
posterauuka wywiadowczego: 

ię pies CZ 
Przybłąkał 32 47e 
ogon. Jest do odebrania. 
ulsSiójma N817. WO 


Wedalistka Warszawsk 
gimnezjam przysposabia 4&0 
udziela korepetycji francaskiej 
mieckiej konwersacji. Ostro- 
N 18. I piętrd lewa oficyna. 


